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Przemiany w stronnictwami 
niemieckich.

Rozwój życia politycznego w Niemczech wska­
zuje na to, że także tam, podobnie jak w innych pań­
stwach, dokonywują się doniosłe przemiany. Nowe 
warunki życia, w jakich znalazły się narody po 
wojny, wymagają przystosowania do nich progra­
mów i haseł. Zwłaszcza w Niemczech warunki te 
uległy tak zasadniczym zmianom, że dawne pro­
gramy nie odpowiadają już rzeczywistości i wy­
magają gruntownej rewizji.

W ostatnich czasach dokonała się zasadnicza 
zmiana w łonie najsilniejszego stronnictwa prawi­
cowego, mianowicie w partji narodowej. Dotych­
czasowa polityka tego stronnictwa opierała się na 
szerzeniu wśród Niemców idei monarchistycznej, 
ale na zewnątrz nie występowała z tym programem. 
Wzgląd na szerokie warstwy, w których idea po­
wrotu Hohenzollernów na tron nie cieszy się zbyt 
wielką popularnością, nakazywał ostrożność w wy­
suwaniu zas; dniczych postulatów programu.

Ta dwulicowość nie mogła istnieć na dłuższą 
metę, zwłaszcza, gdy do władzy doszedł gabinet 
pod przewodnictwem socjalisty. Koła reakcyjne 
t-arły do zajęcia zdecydowanego stanowiska. Na 
ich czele zaś stoi człowiek, nie odznaczający się 
silną indywidualnością, lecz za to rozporządzający 
wpływową prasą i agencją telegraficzną „Tele­
graphen Union“. Ufny w potęgę swej prasy roz­
począł Hugenberg kampanję, skierowaną przeciwko 
przewodniczącemu stronnictwa, hr. Westarpowi 
i doprowadził do tego, że on sam został obrany 
przewodniczącym.

Odtąd zatem polityka nacjonalistów pójdzie 
niewątpliwie w kierunku zdecydowanie konserwa­
tywnym i monarchistycznym, a w polityce zagra­
nicznej będzie się starała przekreślić tę drogę poro­
zumienia, na jaką wszedł Stresemann.

Ale nietylko prawicowe stronnictwo zmuszone 
było ulec konieczności wyjaśnienia swego stano­
wiska. Przed tern samem pytaniem stanęło także 
centrum.

Po wojrne centrum, chociaż zewnętrznie stano- 
wiło zwartą całość, to jednał: wewnątrz przecho 
dziło zasadniczą ewolucję. Wszak składa się om 
z różnych warstw społeczeństwa, które łączy tyłki 
wspólna religja. Dopóki w państwie rządził systen 
zamaskowanego absolutyzmu, podlanego sosem pro 
testanckim, centrum z racji swej religji odnosiło si< 
do rządu niechętnie, a często opozycyjnie. Obron; 
religji przed protestantyzacją stanowiła kit, zacie 
rający przeciwieństwa socjalne w łonie stronnictwa 
Ody jednak nastąpiła era demokracji, a zniknęli 
groźba niszczenia katolicyzmu, wówczas brakli 
tego kitu. Wystąpiły też na jaw różnice socjalni 
i zaczęła się w łonie partji walka, w jakim kierunki 
ma pójść stronnictwo. Ozy wyrzec się marzei
0 monarchii której domagali sifc katolicy magnac
1 popierać przedewszystkiem interesy warstw po 
siadających, czy też uznać republikę i ztróck 
uwagę na obronę klas pracujących.

Te tarcia trwały dosyć długo. Do ostateczne 
rozgrywki nie chciano dopuścić w obawie zraženu 
lo siebie tych warstw, pjzeciwko którym zwraca 
łaby się działalność stronnictwa. Czynnikiem, ła1 
sodzącym Przeciwieństwa był były kanclerz Marx 
który jako przewodniczący ' stronnictwa utrzyma 
wał je stale na dwuch stołkach tak w odniesienii 
do repubhkanizmu, jak i spraw socjalnych. Jedna- 
kowoz także w tern stronnictwL jak i wśród nacjo­
nalistów, taka dwulicowość musik a z czasem ustać 
Ostatnie wybory w Niemczech wykazały, że lud 
nosc ma juz dosyć dwulicowości. Tak nacjonaliści 
jak i c.-ntrowcy ponieśli dotkliwe straty To b 
niewątpliwie decydujący moment ji, centmwcóv 
i z niego Marx wyciągnął konsekwencje. Schodź 
01} z widowni, a miejsce jego zajmie inny cztowiel 
i Inny kierunek. Jaki?... okaże niedaleko orzvsrkść

Dziesięciolecie niepodlegli Czechosłowacji.
Warszawa. (PAT.) W niedzielę, jako 

w dniu czechosłowackiego święta narodowego 
w wielkiej sali na Ratuszu staraniem Towarzystwa 
Polsko-czechosłowackiego odbyła się uroczysta 
akademia ku uczczeniu 10-lecia niepodległości Cze­
chosłowacji. Pierwsze miejsca w przepełnionej 
sali, udekorowanej sztandarami o barwach narodo­
wych czechosłowackich i polskich zajęli marszałek 
Sejmu Daszyński, prezes Rady Ministrów dr. Partei, 
wraz z członkan,5 Rządu, członkowie korpusu dy­
plomatycznego, cały skład poselstwa czechosło­
wackiego z ministrem pełnomocnym dr. Giorsą na 
czele.

Akademję otwarł prezes T-wa Polsko-Czecho­
słowackiego senator Jan Rogowicz przemówieniem, 
w którem nakreślił krótki rzut historyczny powsta­
nia niepodległego państwa czechosłowackiego. 
Z kolei zabrał głos poseł republiki czechosłowackiej

dr. Giersa, który w doskonałej polszczyźnie i sło­
wach, nacechowanych serdeczną przyjaźnią dla 
narodu polskiego wskazał na tendencje Czechosło­
wacji do współpracy z Polską, nawołując do, jai 
najsilniejszego zbliżenia obu narodów. Przemówie: 
nie swe minister Giersa zakończył życzeniami po­
myślności dla Polski i Jej Prezydenta.

Praga. (PAT.) Dla uczczenia 10-tej roczni­
cy niezależności narodowej miasto Praga przy­
brało bogatą szatę świąteczną. Prezydent Masa­
ryk wydał rozkaz do armji, w którym podkreślił 
charakter defenzywny armji czechosłowackiej.

Na uroczystem zebraniu frakcji agrarnej człon­
kowie Słowacji i Węgier podkreślili swą lojalność 
bez zastrzeżeń wobec państwa, wyrażając wdzięcz- 
ność za wszystko, co uzyskali w Słowacji i na Rusi 
Podkarpackiej.

Hradec w Pradze.

Masaryk, prezydent republiki czechosłowackiej".

Czechosłowacja święciła w niedzielę, 
28 października, uroczyście 1 O -1 e c i e odzyskanej 
niepodległości narodowej w samodzielności 
państwowej.

Obrazek górny przedstawia dzielnicę zamkową 
Hradec z zamkiem dawnych królów czeskich 
Hradczanem, dzisiejszą siedzibą prezydenta 
Masaryka (obrazek obok) i ministerstw rządu 
czeskiego.

Niemcu ^roponele zwołanie konferencji reparacyjnei.
Berlin. (PAT.) Dzienniki donoszą, że przed­

stawiciele dyplomatyczni Rze*zy niemieckiej, akredyto- 
wani przy rządach francuskim, angielskim włoskim, 
belgijskim i japońskim w uągu dni najbliższych zło­
żyć mają odnośnym rzędem pięciu mocarstw zain­
teresowanych oficjalny wniosek rządu niemieckiego, 
proponujący zwołanie komisji ekspertów finansowych 
dla ostatecznego załatwienia zagadnień raparacyj- 
nych w myśl porozumienia, osiągniętego we wrze­
śniu br. w Genewie. Propozycja niemiecka, ozna­

czać ma pierwszy oficjalny krok w kierunku zwoła 
nia nowej konferencji w sprawie odszkodowań.

Prasa stwierdza jednozgodnie, że ze strony Ne-, 
mieć nie należy oczekiwać żadnych konkretnych wnio­
sków, dotyczących oznaczenia terminu i miejsca ob­
rad komisji ekspertów. Rząd niemiecki da tylko dc 
'rozumienia, że życzy sobie^ aby w skład komisji we- 
szli eksperci niezależni t. j. bankierzy i ekonomiści I 
że uważa on za lztcz niekorzystną, aby iząiiy mo 
carstw za nteresowanych wydelegowały do komisji 
oficjalnych swych przedstawicieli.



(

Awintsuy przy odsłonieau pomnika
Paryż. (Tel. wł.) W mieście Pens miał mini­

ster oświaty Herriot imieniem rządu odsłonić pomnik 
Combesa. Już przed uroczystością musiała policja 
zrywać plakaty monarchistów z protestem przeciw­
ko uroczystości z powołaniem się na biskupa la Ro­
chelle. Gdy ludność zgromadziła się przed pomni­
kiem, grupa młodych ludzi, pod pozorem złożenia 
wieńca, wdarła się ped pomruk. Jeden z nich wyjął

młot z wieńca i ?nn m s>'ę spostrzeżono, rozbił nos 
i brodę, popiersia Ccmbesa. Powstało zamieszanie. 
Jeden z policjantów, chcący aresztować sprawce zo­
stał qtoezony przez monarchistów, tak, że musiał 
wystrzelić z rewolweru Trafił on dwóch demon­
strantów, z których jeden zmarł w drodze do szpi­
tala. Aiesztowano 30 osob.

Znamienna metra Poincarego.
Paryż. (Tel. wł.) Poincare wygłosił w Caem 

wielką mowę, oczekiwaną z napięciem przez cały fran­
cuski świat polityczny.

Premjei francuski dał przegląd najbliższych za­
dań rządu i parlamentu, podkreślając, iż parlament 
musi być jedynie wyrrazem interesów ogółu. W spra­
wie pozwclžma na powrót kongregacji kościelnych do* 
Frami, około której toczyć się będzie wilka poe­
tyczna w parlamencie stwierdził Poincare, iż to co 
uczynił, było ego obowiązkiem.

Co się tyczy polityki zagranicznej Poincare oswiaJ- 
cZjV*. iż dąży jedynie do lojalnego wykonania imk- 
tntow pnkojcwvch i dyplomatycznych układów

Francja jest gotowa wysłuchać wszelkich żądań 
Niemiec, ma [ednak prawo i obowiązek przyjąć tyl­
ko takie rozwiązanie w sprawie reparacji, które jej 
zapewni spłatę francuskich długów wojennych i od­
budowę zniszczonych terenów“. f

P rlziesiechlerg Ojców Białych.
Utworzony przez kardynała Lavigerie (Lawiżeri) 

zakon oiców Białych obchodzi w tym roku 56-Iecie 
swojej pracy w Afryce podzwrotnikowej. Ta część 
czarnego lądu powierzona była ich młodej kongregacji 
w r. 1*578, w okresie, kiedy zaczęło się przenikanie eu­
ropejczyków w okolice Wielkich jezior. Dnia 21-go 
kwietnia 1878 r. grupa 10 ojców j 2 braci opuściła Mar­
sylię, aby udać się przez Aden i Zanzibar do Afryki. 
W drodze stracili jednego ze swych uczestników, któ­
ry miał być superiorem mis.ii w Tanganajka. Pocho­
wali go w dziewiczym iesie. Dnia 15 listopada kara­
wana rozdzieliła się na grupy: 5 ojców udało się w oko­
lice jeziora Victoria-Njanza. 4 innych z kierown.kiem, 
ojcem Lavinhac (Lawęhakł. pociągnęło dalej nad je­
zioro Tanganaikę, przybywając do tej miejscowości 
dopiero w końcu stycznia następnego roku. Ich współ­
bracia stanęli o miesiąc wcześniej nad jeziorem Victo- 
ria-Nyanza.

W owym roku w tych dzikicli i nieznanych okoli­
cach nié było jeszcze ani jednego chrześcijanina. Cóż 
ojcowie Biali zdziałali w ciągu 50 lat? Dz:ś w tych 
okręgach, które im powierzono, stworzyli 10 wikafja-

tów i jedną prefekturę. Hierarclija kościelna reprezen­
towana jest obecnie przez 11 biskupów, których wła­
dzy podlega 450 nieńw Białych i 59 księży-tubylców. 
115 braci, 600 sióstr Białych, z których 258 jest tubyl­
czego pochodzenia i łiśil katechetów. Liczba katoli­
ków oriągnęła cyfrę 451.647 krajowców, do których 
należy dodać jeszcze 189.231 katechumenów. Do szkół, 
kierowanych przez zakonn-'kôw a'ho przez siostry, 
uczęszcza 172.000 dzieci obojej płci. W r. 1927 szpitale 
tamtejszych placówek misyjnych przygotowują nadto 
z wielką troska przyszłe katolickie duchowieństwo tu­
bylcze. Dwanaście seminariów mniejszych przygoto­
wuje 800 aspirantów, a w 5 seminariach wyższych 
kształci się razem 128 studentów.

Z tego suchego przeglądu wynika, że zakonnicy 
kardynała Lavigerie mogą być dumni ze swego dzieła 
i że ogromnie zasłużyli się Kościołowi j cywilizacji. Z 
okazji tego 50-lecia Wikarjat Anostolski w Urundi, w 
Kongo Belgiiskiem odbył swój pierwszy synod pod 
przewodnictwem księdza Gad ja, wikariusza Apostol­
skiego.

Sprawa Jakubowskiego
powodem przesilenia rzędowego.

Berlin. Jak już donosiliśmy sprawa niewinnie 
srracorego polskiego robotnika rolnego w Niem­
czech, Jakubowskiego doprowadziła w sejmie 
meklemburskńm do burzliwej debatv, która może za­
chwiać byt obecnego gabinetu w Meklemburgji. By­
ły demokratyczny minister sprawiedliwości Meklem­
burgji, ktory zatwierdził wykonanie wyroku na Ja­
kubowskim, poseł Hustaedt wygłosił wielką mowę, 
atakując w ostry spusob zarówno Ligę Obrony 
Człowieka i Obywatela, jak i prasę berlińską, która 
sprawę Jakuhowskiego poruszyła. Poseł Hustaedt, 
chocia- należy do stronnetwa rządowego, zajął sta-

Ło§ górni jot*
Napisał stary górnik F. M.

71 —o— (Ciae dalszy).
Florek aż zadrżał.
— Co ty mówisz, skarbnik, a kto to jest? — pytał 

Florek — A jak to było. pyta dalej.
— Ja ci powiem, tylko słuchaj — mówi kolega. To 

było tak:
— Podeszwa przyszedł po wodę, tak, jaK i my 

idziemy, i chciał się napić a nie miał czem tej wody 
nabrać, a woda ta, ścieka z wierzchu po ścianie v ęgla 
aż do dołka wyrąbanego Kilofem w spodzie. Było kie­
dyś i korytko wyrąbane z klocka, ale to, podczas 
szychty było zawsze próżne, bo górnicy pracujący bli­
żej, wysuszali je często. Podeszwa wtenczas pracował 
z Holewikiem i mówił, że idzie po wodę. I poszedł, a 
Holewik został w przodku sam. Podeszwa, przyszedł 
ku wodzie, ale korytko zasiał próżne, więc aby prag­
nienie ugasić, uklęknął przed dołkiem, przytknął usta 
do wody i pił. Jak się napił, chce wfstać. A tu, o dziwo! 
stoi przed nim człowiek z rozpaloną dużą lampą. Po­
deszwa spojrzy w górę na nievo, nie mógł poznać, kto 
to jest. Wejrzy na nogi jego, i tu, zamiast stóp ludz­
kich, UTzał kopyta końskie. Podeszwa tern widokiem 
tak się przeraził, że padł bezprzytomny, nie wiedząc 
nic o sobie. Holewik, jego w spółbrat, czekał na niego, 
a jego jak nie widać, tak nie widać. A wiedząc, że po­
szedł po wodę, poszedł za nim, zobaczyć, co tam tak 
długo porabia. Przychodzi ku wodzie, a Podeszwa leży 
powalony w znak i bardzo mało znaku życia daje o 
sobie. Dopiero Holewik przywołał innych kolegów i 
zaprowadzili Podeszwę na szyb, a potem do lecznicy. 
Po kilku dniach dopiero odzyskał zupełną przytomność. 
Gdy po przehydu jednego miesiąca w lazarecie, wrć-

nowisko zdecydowanie opozycyjne wobec meklembur- 
skiego premjera, oświadćzaiąc, że cały proces Jaku­
bowskiego odbył się w porządku, i że tylko prem­
ier nie dorósł do swoich zadań, dopuszczając do 
ostrych ataków prasowych przeciwko nieskazitelne­
mu sądownictwu mekltmburskiemu, oraz, że naraził 
Meklemburgię na kompromitację i na ponoszenie wy­
sokich kosztów, związanych z ponownem badaniem, 
sprawy praez obcych rzeczoznawców.

Przemów cnie posła Hustaedta ma o tyle donio­
słe znaczenie dla stosunków meklomburskich, że ga­
binet obecny opiera się tylko na jednym głosie więk­
szości, wystąpienie więc Hustaedta przeć.wko rządo­
wi rozbi i obecną większość rządową i może do- 
piowadzić do obalen'a gabinetu. Pomimo to so-

cił Podeszwa do pracy, opowiedział całą swoją przy­
godę.

Ftorek, ciekawie słuchał opow,adania o skarbniku, 
nie tracąc ani słowa, ale wszystkie zachowując w pa­
mięci i z jego notatnika je powtarzam.

Chłopcy naczerpali wody i wrócili na miejsce pra­
cy. Ciekawy Florek począł wychwalać się przed Ma­
ciejem, że już wie, dlaczego go samego nie puścił po 
wodę.

Maciej uśmiechnął się i zapytał.
— O czem to wiesz, Florku? — bo domyślał się 

sam, że kolega Florkowi opowiedział o skarbniku.
Florek odrzekł: — bo przy wodzie przebywa skar­

bnik!
Maciej popatrzał na niego, ale nic nie mówił. Flo­

rek zaś zadaje mu drugie Dytanie:
— Maćku, jest to prawdą, co mi Kuba o skarbniku 

opowiadał, bo świętej pamięci mój tatuś, to samo opo­
wiadał, a ja, znałem dobrze tego Podeszwy, bo nieda­
leczko od nas mieszkał.

— Florku! — mówi Maciej — dzisiaj już niema 
czasu do opowiadania. Napijcie się, zjedźcie resztę 
chleba, jeśli który z was jeszcze ma, a dalej do roboty. 
Założymy jeszcze te kamienie co w dwu wózkach są, 
a zakończymy dzisiejszą robotę. Jutro, jeżeli będzie­
my mieli czas, to wam opowiem nieco więcej o ..skar­
bniku“.

W następnym ty godnju dopiero nadarzyła się oka­
zja do opowiadania obiecanego przez Macieja, podania 
o skarbniku. W ^niu ,ym parobek (poganiacz Konia) 
przywiózł p‘ęć wózków' kamieni i zarazem oznajmił im, 
że to jest „wszystko i ostatek“, bo na przekopie (kwer- 
szlaku) górnicy dojechali twrardszego kamienia, przeto 
nie umieją dużo nastrzelać, rćbcie sobie powo'i, co wam 
starczy na całą szychtę. Ja zaś „otnę sie“ nieco przy 
w'as. — Wiecie Mac*eju o tern dobrze, jaki nadgórniczy 
jest: a gdyby mnie gdzie przydybał próżnować, mógł-

szerlł na kompromis i nie cofnął sie przed takiem 
pósła Hustaedta, który jako ówczesny minister Spra­
wiedliwości osobiście był zainteresowany i zawija­
ny w procesie Jakubowsko Reibnitz odpowie­
dział na nowe Hustaedla również ostrém oświad 
czeniem, w ktorem podkreślił, że nie miał żadnego 
powodu do występowania w obronie prokuratora 
Muellera, atakowanego za jego role w procesie Ja 
kubowskiego, ponieważ prokurator ten zapomniał 
\ię . , stopnia, że protestował wobec ministra
Sprawiedliwości przeciwko wtiącaniu się je« , do 
działalności prokuratora.
i Pc^'çm, jak oświad zył premjer, prokurator Muel- 
Ier udzielał przedstawicielom prasy wiadomości nie­
ścisłych i nieprawdziwych. Wreszcie premjer podkre­
ślił, że koszta prac rzeczoznawców w sprawie Ja­
kubowskiego nie wyniosą nawet drobnej części tych 
sum, jakie poniosła Meklemburgia z powodu zarzą­
dzonego w swoim czasie przez ministra Hustaedt?

* ana rzeczoznawców w sprawie rozrachunku z b. 
dynast ą mek'einbursl?

Po przemówieniu tow. Reibnitza wystąpi! mów­
ca socjalistyczny z ostrém przemówieniem przeciwko 
Hustaedtcwi zarzucając mu, że to on ponosi odpo­
wiedzialność za wykonanie wyroku śmierci na Jaku 
bowskiego.

Polska przeciwko gazom tm ącvm.
Warszawa. (PAT.) W dniu 18 października 

1928 r. został ratyfikowany przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej protokuł, dotyczący zakazu używania na 
wojn e gazów duszących, trujących lub podobnych 
oraz środków bakteriologicznych, podpisany w Gene­
wie (inia 17 czerwca 1925 r.

Zwołanie se n u äsecz’ipospdite*.
Warszawa. (Teł. wł.) Ukazał się dekret Pre- 

ii denta Rzeczypospolitej, zwołujący sejm na zwyczaj- 
ną sesję budżetową w dniu 31 października. Pierwsze 
posiedzenie odbędzie się tego dnia o godz. 5-tej po 
południu.

Piiany szofer rozbił tramwai.
Berlin. (PAT.) W północnej dzielnicy Berlina 

wydarzyła się w sobotę katastrofa tramwajowra Pro­
wadzone pizez podchmielonego kierowcę auto cięża- 
rowe najechało z całym pędem na wóz tramwaiowy, 
miażdżąc platformę przednią i uszkadzając wnętrze 
wozu. 2 osoby poniosły śmierć na mieiscu a 25 osób 
zostało ciężko rannych.

Man fest MussoliiTego.
Rzym. (Teł. wł.) Z okazji sześciolecia marsz« 

na Rzym wydał Mussolini manifest, w którym wyli­
cza to wszystko, czego dokonano w tych sześciu la­
tach. Najważniejszymi czynami są: reforma waluty, 
tis awa o wielkiej radzie faszystowskiej, oraz odda­
nie pod uprawę wszystkich nieużytków. Musso’ini 
zapewnia w końcu, że faszyzm ogarnie cały naród i 
utrzyma go w dyscyplinie.

Burz? v? «hnui.
Genua. (PAT.) Niezwykle silna burza przeszła 

nad miastem, wyrządzając znaczne spustoszenia. Wiele 
osób odniosło rany.

by mi zadać jeszcze jaką inną robotę. A wy zaś Micku, 
utniecie bajać i to dużo, bo czytacie „Katolika“ od Miar­
ki w Mikołowie i różne książki, to wiecie dużo więcej 
niż my młodzi.

— A o czem tak naprzykład, JiciałbyS słyszeć? — 
pyta Maciej.

Wraz pięć głosów odezwálo się: „o skarbniku“, a 
Florek dodał: — boście nam w ubiegłym ty godniu obie­
cali opowiedzieć o nim.

Koniarz rozśmiał się na słowa Florkowie zapytał:
— A jest to doprawdy skarbnik na świecie albo w 

kopalni?
Maciej nieco urażony takiem pytaniem, odrzekł:
— A jużci że jest. Ja, .lie widziałem skarbnika w 

mem życiu. Ale są ludzie tacy, c0 gn widywali, pra­
cowali społem itp. Człowiek porządny i uczciwy nie 
potrzebuje się go obawiać, ale byli tacy też, żc nie po­
czuwali się do nüakiej wdzięczności ivobec niego, cho­
ciaż miarkowali, że to lub o*wo d«bro zależało od skar­
bnika woli, a za niewdzięczność ich, karał potem. To 
wszystko, co już powiedziałem, chcę potwierdzić je­
dnym przypadkiem.

Opowiadanie Made-a.
Z młodu pracowałem na innej kopalni. Tam był je­

den górnik-rębacz, który bardzo różnił się od innych a 
mianowicie tern, że był bardzo łakomy, pragliwy, nie 
życzył innym, by mieli coś wiecej mieć na szychtę niż 
on, zdawało się po nim, żeby był gotowy za wszystkich 
robić i zarobek zebrać sam; nigdy nie miał zadość. Na 
niedz eine roboty, bądź to na „brandwachę“, na cem- 
brunek, wpraszał się sam sztygarowi. Na kolegów / 
drugiej partii, którzy robili na tym samym numerze lu­
bił skarzi ć, że mało robią, słabo budują, że mu jego 
„fedrunek“ zbierają, nie zostawiają mu nic itd.: czego 
już i sztygarowi było za wiele. N!eraz sztygar musiał 
go zgromić, żeby poprzestał skarżyć.

(Ciąg dalszy nastapO.



Sw. Alfonsa Roderyka, laika 
Tow. Jezusowego, t i öl 7 r.

Sw.Zenobjusza, biskupa męczen­
nika, t 407 r.
/ — —

SŁÓW.: PRZEMYSŁAWA.

Aniołom swoim rozicazał o i°bi£;_abyc:yr trfie\ 
gli na wszystkich drogach twoich.

Zdania: Często mniej boli da, niż przydane do niej szyderstwo krzywdzącego.
We wszystkich sprawach twoich pamięta] na

obecność Bożą. , .
Kto gar d i bliźnim swoim, grzeszy, lecz kto ma 

litość nad ubogim, błogosławion będzie.

Ordynarne zarzuty Volksbiattu.
Wychodzący w Zabrzu socjalistyczny „Volks­

blatt“ organ starego Verbandu, obrzuca w najordy- 
nièjszy sposób nasze Z. Z. P. wyzwiskami, któ­

rych nie można w gazecie powtórzyć, ale też bez 
odprawy nie zostawić. „Volksblatt“ uważa robot­
niczą organizację polską. Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie za zbyteczne na Śląsku Opolskim. Berg- 
arbeitry widocznie zapomnieli czasy, kiedy na Ślą­
sku wszyscy kapitaliści i dyrektorzy kopalń drżeli 
z strachu pized Zjednoczeniem, podczas gdy w 
chwili obecnej śmieją się na głos na bezowocną pra­
cę starego Verbandu, którego tak bardzo lekcewa­
żą jak nigdy przedtem. Przecież Zjednoczenie nie 
ugięło sie za swych czasów przed kapitalistami ^ a 
„Bergarbeiterverbana“, który się mieni obrońcą cór- 
ników, przy każdej lada sposobności ugina się przed 
kapitalistami.

A teraz zajqjijmy się zarzutami socjalistycznego 
rządowego „Volksbiattu“. Zarzuca nam Zjednoczy- 
niowcom brudną agitację wyborczą. Pytamy się, 
kto rozpoczął obrzucać Z. Z. P. najordynarniejszemi 
wyzwiskami. Nikt inny jak „Volksblatt“ i „Berg- 
•rbeitry“.

Zarzuca nam i głupio się pyta, coby powiedział 
prokurator polski, gdyby w województwie Śląskiem 
niemieckie związki zawodowe w podobny sposób z 
spółką bracką postępowały? Pytamy się, po co 
„Volksblatt wyeżdża z argumentami z drugiej 
strony. Czy „Volksblatt“ myśli, że nas swymi bez­
podstawnymi i skłamanymi argumentami zastra­
szy? Nie panowie „Bergarbeitry“ nie zastraszycie 
nas, waszym braciom w Polsce się tak dobrze po­
wodzi, żeby na nic nie zmienili się z „vateriandem“. 
Przecież Polska to istny raj demokratyczny. Któreż 
to państwo europejskie ma bardziej demokratyczny 
ustrój państwowy jak Polska. Ani sowiety pod tym 
względem nie mogą się zrównać z Polską.

Wiemy, że was panowie prawda w oczy koli, 
ale szczekanie wasze nas wcale nie wrzrusza, bo im 
głośniej pies szczeka, tym mniej jest groźnym. A że 
zarzuty nasze są słuszne, to sam „Volksblatt“ po­
twierdza. W numerze 247, z dnia 23 października 
pisząc:

Dass die Aerzte bis zu 18 000 Mark jährlich 
Honorar beziehen, ist nicht Schuld des Bergar­
beiterverbandes, sondern diese Misswirtsc laft 
haben die Vorstandsmitglieder des Bergarbuiter- 
verbandes aus der glorreichen Zeit übernommen, 
als noch aie Arbeitgeber mit dem Geheimen 
Oberbergrat Bonzel an der Spitze und dem ver­
storbenen Knapschaftsdirektor Milde die Knapp­
schaftsverwaltung beherrschten.

Na nasze zarzuty, że mężowie zaufania z knap- 
szaitu pobierali wysokie pobory. „Volksblatt“ pisze, 
że dwaj mężowie zaufania zaoszczędzili sobie co- 
prawdę kilka tysięcy marek za swoją pracę w 
knapszafcie. Który to robotnik mógłby sobie za 
swój marny zarobek kupić dom, jak to mogli 
uczynić dwaj mężowie zaufania?

Panowie Bergarbeitry, którzy posiadacie abso­
lutną większość w radzie i zarządzie knapszafto- 
wym, jeszcze łudzicie robotników i powiadacie, że 
licha gospodarka, to nie wasza wina? Siedzicie już 
z waszą większością kilka lat w knapszafcie glK 
wickim a jeszcze nie zdołaliście usunąć i wyczyścić 
tę oborę augjaszową? Ale wam z tern dobrze, bo 
sami dobrze zarabiacie. Nie, panowie z starego 
veroandu, wy naumyślnie nie chcecie zaprowadzić 
porządku v knapszafcie, bo wam tam dobrze, na­
wet bardzo dobrze. Piszecie, że knapszaft dla nie­
których, którzy nigdy kieszeni swoich należycie 
napchać nie mogą, jest dojną krową. Sarni jednak 
wy/doiliście ją już tak dalece, że zamiast mleka, da­
je tylko krew. A krowie odebrać krewo znaczy, ją 
zniszczyć zupełnie. A wy panowie Bergarbeitry, 
którzy knapszaft uważacie za dojną krowę, dopro­
wadziliście go do ruiny, ale ruiny tak zupełnej, że 
ciężko , bardzo ciężko bedzie można go odrestauro­
wać. Niech pyskacze pokażą, czego umieją.

Wiadomości potoczne.
Kalendarz rekolekcyjny.

W domu rekolekcyjnym w Kokoszycach odbę­
dą się zamknięte rekolekcje:

1. Od 1—5 listopada d'a mężów.
2. „ 12—16 listopada dla kapłanów.
3. „ 7—11 grudnia dla inteligencji męskiej.
4. „ 15—19 grudnia dla panien.
5. „ 27—31 grudnia dla nauczycieli.
Początek rekolckcyj o godz. 18-tej. Dojazd Ka­

towice—Rybnik—Wodzisław. / Wodzisławia au­
tobus o l61/2- Z Katowic odjazd 13.35. Zgłoszenia 
Księżówka Śląska Kokoszyce p. Wodzisław Śl.
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Bytom. W poniedziałek, 29 października br. od­
będzie się w „Katoliku" w ochronce Wieczór bajek 
dla dzieci.

Początek o godzinie 5 po południu.
Wstęp wolny.

Polsko-kat. Towarzystwo Szkolne 
na Śląsk Opolski, T z.
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8272 mieszkańców.

Szombierki pow. bytomski. Crnina szombier- 
ska liczy według ostatnich list rejestracyjnych 8272 
mieszkańców.

Aresztowany za bezprawne przejście granicy.
Bobrek-Karb pow. bytomski. Tutejsza policja 

aresztowała onegdaj niejakiego Romisza, który, nie 
posiadając karty cyrkulacyjnej, ani wykazu gra­
nicznego przekroczył granicę polsko-niemiecką. Ro- 
misz jest obywatelem polskim.

Ks. kuratus Pilot proboszczem.
Zabrze. Wielebny ks. kuratus Pilot spraw ują- 

cy duszpasterstwo od półtrzecia roku przy koście­
le św. Ducha w parafji na „Piasku“ otrzymał w 
środę prezentę proboszczowską. Czcigodny ks. 
proboszcz Pilot zasłużył sobie to odznaczenie gorli­
wością o zbawienie dusz pieczy swojej powierzo­
nych i stałością w walce z przewrotnością.

Zastawienie kopalni.
— W gazetach niemieckich czytamy, że kopal­

nia „Guido“ ma zostać od Nowego Roku zastawiona 
dla 'edrunku węglowego. Powodem zastawienia 
ruchu fedrunkowego ma być woda, utrudniająca ro­
boty, a nawet zagrażająca pracy górniczej. Szyby 
na „Guido“ mają być używane li tylko do zjazdów 

wyjazdów robotników, zaś wszelkie prace kopal­
niane i górnicze będą podejmowane z szybów Del- 
brücka. Robotnicy z „Guido“ zostaną rozmieszcze­
ni po innych kopalniach fiskalnych dzisiejszego 
„Preussag‘u“.

Zmiany w przynależności sądowmetwa.
— Niezadługo zostanie Sośnica wyłączone 

z sądownictwa zabrskiego a przydzielona do sądu 
w Gliwicach, natomiast Mikulczyce zostaną 
wydzielone z sądów bytomskich a przyłączone do 
Zabrza.

Pożar samochodu ciężarowego.
— W czwartek przed południem spalił się na 

ulicy w Zaborzu samochód towarowy wrekturanta 
Kołoczka. Pożar spowodował wybuch kotła ben­
zynowego. 70 litrów zapasowej benzyny rozlało 
się, wskutek czego w krótkim czasie pozostały z 
samochodu same niedopalone szczątki żelazne. 
Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna, ale 
ratować nie miała czego.

Los górnika.
— Na kopalni „Źydowinie“ został dozorca szy- 

bowy Ryszard Sobel z Zabrza najechany przez pa­
rowóz i na śmierć zagnieciony. Zwłoki odstawiono 
do trupiarni lazaretu knapszaftowego w Rokitnicy.

Buksy.
Strzelce. W jednej z ubiegłych nocy wdarli się 

buksy miejskie do ogródków szreberow-skich przy 
ulicy Lublinieckiej położonj ch, i zniszczyli doszczę­
tnie altanki, stoły, ławki, płotki, a grzędy z jarzy­
nami i klomby oraz rabaty z kwiatami zadeptali. 
Policja kryminalna śledzi za sprawcami tego znisz­
czenia.

Czyby zanosiło się na naprawę?
Ujazd pow. strzelecki. Szkaradna jest droga z 

Ujazdu do Ujazda Starego i Zimnowódki. Brak słów' 
na opis. Takich dziur, wybojów nie znajdzie się 
nawet na Bałkanie. W tych dniach przeieżdżali tą 
drogą i baaali przyległy teren pan landrat strzelecki 
Werber i delegat sejmiku strzeleckiego wielebny 
ks. proboszcz Lange ze Strzelec. Czas najwyższy, 
by czynniki miarodajne nietylko zastanowiły ale f 
zabrały się na serjo do naprawy tejże drogi.

Pojawiła się dyiterja.
Szemrowice pow. dobrodzieński. Urzędowo 

stwierdzono pojawienie się w gminie tutejszej dy- 
fterji. Dyfterja jest chorobą zaraźliwą, grasującą 
przeważnie pomiędzy dziećmi. Jedno dziecię już 
zmarło, a troje poważnie zachorowało.

Kradzież ryb.
Gosławice pow. dobrodzieński. W nocy z po­

niedziałku na wtorek wybrali się rybiarze, ale zło­
dzieje na połów. Spuścili staw zarybiony sekreta­
rza amtowego v. Sommerfelda z Dobrodzienia i 
wyłowili mu wszystkie ryby. Żandarmerja śledzi 
za złodziejskim rybiarzami.

Bezczelność.
Siolkowice pow. opolski. W nocy na piątek ubie­

głego tygodnia jakiś niewyśledzuny dotąd osobnik za­
strzelił sarniaka, chowiącego się razem z dwiema mło- 
demi sarenkami w ogrodzie tutejszego probostwa. Zło. 
dziej nie zdążył zwierzęcia zabrać, ponieważ został 
spłoszony. Nie wiadomo, czy apetyt na mięso sarnie, 
czy też inna jaka pobudka podyktowały rabczykowj 
ten niecny czyn.



Program radiowy.
Wtorek, 30 października 1926 t.

Katowice, Jala 422: 15.45 Komunikaty Zrzeszeń uospodarczych. — 
16.00 Piyty gramofonowe. — 16.55 Komunikat harcerski. 17.10 
Pogadanka „Radioamator“. — 17.35 Odczj . — 18.. 0 v ncer.. — 
18.55 Rozmaitości. — 19.10 Komunikat rolniczy. — 20.30 Koncert.

Warszawa, fala 1.111: 11.25 Sygnał czasu, hejnał. - 16.00 Płyty
g-amofonowe. — 17.10 Odczyt sportowy. — 17.35 Odczyt z Ka­
towic. — 18.00 Koncert. — 18.55 Rozmaitości. — 19.30 Tranxm si a 
opery z Katowic.

Kraków, fala 566: 11.56 SygrC Maso, hejnał. — 12.10 Płyty gramo­
fonowe. — 17.10 Pogadanka dla rodziców I wychowawców. — 
17.35 Odczyt o propagandzie i reklamie. — 18.00 Koncert. —
18.55 Rozmaitości. — 19.10 Komunikat lotniczy i notowania giełdy.
— 19.20 Transmisja opery z Katowic. — 22.00 Transmisji z War­
szawy.

Poznań, fala 344.8:; 7 00 Oimnastyka poranna. — 13.00 Sygnał czasu 
i płyty giamofonowe. — 14.00 Giełda. — 14.15 Komunikaty PAT‘a.
— 17.35 Lekcja francuskiego — 18.00 Koncert. — 19-00 Wiado­
mości z wystawy krajowej. — 19.20 Odczyty'. — 20.10 Komunikat 
gospodarczy. — 20.3U Muzyka. — 22.20 Nadprogram. — 22.40 Mu­
zyka taneczna.

\
Wrocław, fala 322.6:
Gliwice, fala 25'.: 16.00 Program ma dzieci. — 16.30 Koncert. <-i 

ls.30 Szkoła Bredowa. Lekcja francuskiego, następnie odczyt. -i 
20.00 Koncert. — 21.00 Transmisja z Berlina (patrz Berlin).

Berlin, fala 488.9: 16.00 Nowość» wydawnicze. — 16.30 Koncert. —
H-jO Trzy odczyty. — 20.00 Program wieczorny Brauna. __ 20.45
Literatura wszechświatowa. — 22.40 Odczyt: Droga ku nowej 
szkole.

W edeń. fala 217.2: 11.00 Poranek muzyczny. — 15.15 Nadawanie 
obrazów. — 16.00 Koncert. — 17.30 Słuchowisko muzyczne dla 
młodzieży. — 18.00 Dwa odczyty. _ 19.00 Lekcja franco kiego — 
19.30 Lekcja angielskiego. — 20.05 Koncert, Po programie nada­
wanie obrazów.

BANK LUDOWY
Strzelcę, ulica Krzyżowa 1.

Przyjmuje depozyta
za korzystnem oprocentowaniem

i udziela pożyczek
po dogodnych warunkach.

MEBLE
wszelkiego rodzaju drzawa i stylu, i po

każdei cenie
znajdziecie w olbrzymim wyborze

tylko w najlepszej jako.'i
po dogodnych warunkach odpłaty

i- : Wfr.sne warsztaty stolarskie i tapicersklr *— t

C Zawadzki
Rok zał. 1890 DOM ME Tl LI Rok zał. 1890 

frlaść; KARL MO LLER

Byíom G.-&. Bahnhofsfr. 27 Tel. 2916

Na Wszystkich Świętych 
i Dzień Zaduszny

polecam mój wielki wybór pięknych

ffielców n oreï
po cenach przystępnych.

Emanuel Mainusch
Cytom, ul. Piekarska 19, naprzeciw poczty. 

Telefon 5104.

Skład materjalu
MeissncrajSI^Iiiegfl

Ksfle
w staro-niem. kolorowym białym 

i rozmaitych kolorach.

» Nowe piece 
i przestawianie.

bank, Fabryka olecdw kaflanych
Strzelce, przy Dworcu. Telefon 114.
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I
 Ważne uroczystości 
rodzinne :

Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj­
cie w nasz. gazecie.

ooooooooo

Na Wszystkich Świętych 
i Dzisń Zaduszny

polecam

wieńce i bukiety m
w wielkim wyborze i pięknem wykonaniu.

SobOtftSy onrodnik cmentarny
Bytom, ulica Piekarska 71.

Tarnogórs. szosa 27
Naróimk ul. Solgera 

Dojazd autem mi>st. 5 i4.
Składnice

Odwożenie clęłar. 
samochodami.

ODPRAWA CELNA.

Padziękowanie.
Każdemu, Móry cierpi na
reumatyzm, ischias 

albo podagrę
udz elam chętnie bez- 
płi nie, co moia żonę 
prędko i tanie wyleczyło. 
15 fen. u iraśza się na 
odpowiedź.
H. MUlleri Wyższy se­
kretarz pocztowy a. D., 
Dresden 379, Neu- 

sthdter Markt 12.

Ceres’a
herbata na nerwy

najlepiej skutkująca przy 
objawach nerwowych, 
braku snu, nerw. bi au 
serca, drżąc?1 ach, draźli- 
wościacb. jakoteż przy 
wszelakich nerwowych 
przeszkodach.

Paczka 2.— marki. 
Co»os, Kräuterhaus 

SlrLegru. 
Vertreter gesucht.

MakulaHira
(stare gi nety)

jest do nabycia u nas
„KaCcE5k“5 Tytoni,
QQSQHQQQG

■
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ROCZNIK
ulubionego Kalendarza ludowego już się ukazał 59

KATOLIK

»

fi

KALENDARZ DLA WSZYSTKICH
NA ROK PAŃSKI

1 9 2 9
jest do nabycia w naszem wydawnictwie w Bytomiu

! Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w treść I 
I doborowa Wszystkie powieści i artykuły sa upiększone obrazkami i ilustracjami I

BEZPŁATNE DODATKI:

Kolorowy obrazek. — Kalendarz ścienny na białym kartonie, czerwonym drukiem 

Treść kalendarza jest następująca:
1. Artykuły! Sanchnrja Różańca św. (czyli opis miejsc — iętych pamiątek różańcowych w Ziemi

św.) — W dziesięciolecie odrodzenia Polski (8 llustracyj). — polski kongres eucharystyczny 
w Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa ltalji (7 rycin). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów 2’i chód nich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryciny). — Olimpjada 1928 i nasz w niej udział (5 llustracyj).

2. Powieści, opowiadania i le^ndy: Lekarstwo na zła żonę. — Nowoczesne cuda
aposto.skie 1 'ęiy we Francji. — Bliźnięta (w 7-miu rozdziałach 5 obrazków). — O chłopie, 
który się ocielił.

3. Artykuliki mniejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmym zmysłem. — Właś-
riwośri fosgenu. — Sztuka lysowania. — Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 

Chinach. — P er szy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w Madrycie. 
Trzynaście btçdi'w życiowych. — Jak sypiają r iżne narody. — Tajemnica węża morskieg 

(3 obrazki). — Wulkany. — Wdowy i sieroty wielkiej wojny (1 rycina) — Rozwój środków
— Trzynaście błędów ź/ciowych. — Jak sypiają r 5żna narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — WJ 5 ' - » '* — ~

komunikacyjnych (7 ilurtracyj).
4. Wiersze: Bądź pozdrowiona! — Ojczenasz. - Dziad i baba (3 obrazki). — Częstochowska.
5. Pouczenia i rady dla domu i gospodarstwa: Brodawnik mlecrowatv. Wście­

klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.

6. Zagadki. — 7. Zdania. — 8. Żarty. — 9. Tabela ciężamośd u zwierząt domo­
wych.

10. Odpusty na zie. liacb polskich. — 11. Jarmarki na Śląsku Opolskim, Wrocławskim,
Ligniddra, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.

11. Ogłoszenia.
Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w '■ iżdym kalen­
darzu ludowym a wirc: Ka'andarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cena poJodyAczogo ku! ar dur za 1.00 mli. Opakowanie i portorjum 30 fen., za pobraniem
noLitowem 20 fen. więcej.

Panowie księgarze, kramarze, agenci i kolporterzy dostają stosowny rabat, zależny od ilości pobr. ega. 
Zamówienia pnsimy oosvłać pod adresem: „KATOLIK", BEUTHEH 0--S- (Bytom O.-SI.)
Cena dla Polski ■ Wo»«*, Śląskiego 1.50 ztp, opakowanie I portorjum 50 gra
Zamówienia z Woj. Śl. prosimy posyłać pod adresem: „Katolik Polski", Katowice, Rynek IZ
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w Polsce,
i zalatwiatwojeżyczenial

fasz adres

Bank Przemysłowców Benähen 0.-3.
Pieniądze przysyłać nam można najwygodniej przez 
wpłacenie na nasze Postscheckkonto Breslau 59974.
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Na święto Chrystuse-Króla.
(Ustanowione na ostatnią niedzielę w październiku).

Idea Mesjasza, czyli idea Królestwa Chrystu­
sowego powoli, ale coraz wyraźniej zarysowywa­
ła się w księgach świętych Starego Zakonu. Na­
przód tedy jest mowa o Królu, który przyjdzie, a 
oczekiwanym i upragnionym jest przez wszystkie 
narody, potem o Jego mocy i majestacie, na których 
określenie nie starczą ludzkie pojęcia: rozkazywać 
bowiem ma wszystkim krajom i narodom, a króle­
stwu Jego nie będzie.końca. Równocześnie znaj­
dujemy najdokładniejsze określenie narodu, pokole­
nia, a nawet domu, z którego się wywiedzie, wy­
raźnie bowiem słyszymy, że z Judy pokolenia weź­
mie swój początek i domu Dawidowego będzie lato­
roślą. Dom królewski Dawida! Ta myśl przewija 
się ciągle wśród dalszych przepowiedni mesjań­
skich, a ostatnie proroctwo, na 200 lat przed swem 
wypełnieniem, temi sameini słowy „z domu Dawi­
dowego“ zatwierdza ją i ustala.

Cudownym jest ten obraz Króla-Zbawiciela, 
nakreślony mocą Ducha Bożego; wspahiałem to 
Królestwo, ktorego język nie zdoła opisać ludzki, 
bo nie znajduje słów w swej mowie, chociażby po­
nad czasu i przestrzeni wzniósł się pojęcia.

Chrystus jest Kapłanem i Królem zarazem.
Ta myśl złączonych godności Kapłańst' a i Kró­

lestwa żywą jest pośród ludzkości i początkami 
swemi sięga raju. Patriarchowie Starego Zakonu 
byli równocześnie władcami rodów i kapłanami, a 
pośród starych ludów ojciec, głowa rudziny, jest 
równocześnie pośrednikiem między bóstwem a pod­
danymi, sacerdos natus. urodzonym kapłanem. W 
rozwoju życia wspólnego władza ta przechodzi póź- 
niej na naczelnika poszczególnych plemion, a potem 
przy tworzeniu się państw na głowę państwa, a 
więc króla. Stąd i Chrystus jako Król jest Arcy­
kapłanem swoich poddanych, jak to o Nim śpiewa 
psalm 109.

w tym urzędzie królewskim i kapłańskim Chry- 
stusa najbliższymi współpracownikami są wpraw­
dzie kapłani, ale wszyscy wierni katolicy tworzą 
równięż jedną wielką armję Chrystusową, która 
nietylko musi się ująć za prawami Chrystusa-Króla, 
gdy te są zagrożone, ale starać się szerzyć to Kró­
lestwo i dla Niego poświęcić swe siły. Stąd to na­
woływanie Kościoła i Jego widocznej Głowy, by 
każdy katohK orał czynny udział i wspomagał ka­
płanów w walce o ausze. Apostolstwo ludzi świe­
ckich oto hasło dnia azis.t jszego w Kościele ka­
tolickim i sedno akcji katolickiej. Już na wiejskich 
parafiach trudno duszpasterzowi dotrzeć do wszyst­
kich swych du*z, a zwłaszcza do zbłąkanych, któ­
rzy zwiedzeni fałszywemi hasłami, z niedowierza­
niem p itrzą na zbliżaiącego się do nich kapłana, 
uorzej jednakże jest w wielkiem mieście. „Wielkie 
miasto — powiedział jeden z wybitnych socjolo- 
gow katolickich — to kraj misyjny, wymagający 
planowej i systematycznej pracy misyjnej i zorga­
nizowanego apostolstwa ludzi świeckich“. Nie ma­
my tu na myśli religijnego „aktywizmu“, w rodź -ju 
armii zbawienia, która gwałtem ciągnie i zmusza lu­
dzi do Kościoła; taki aktywizm nie jest katolickim. 
Katolickie apostolstwo ludzi świeckich nie może 
być katolickim propagandyzmem; naszem zadaniem

v* c.ałem zachowaniem się i ustosunkowaniem 
do bliźnich spowodować w nich zwrot z fałszvwei 
drogi i nawrót do Chrystusa.

„Oto stoję u drzwi i kołacę, kto mi otworzy, 
v'Stąpię do mego“ — to jest program pracy apo­
stolskiej ludzi świeckich Idziemy do dusz niosąc 
im nasze serce, naszą pomoc ofiarną i zdobywamy 
je miłością, bo Królestwo Chrystusowe nie zna 
przymusu, nie mi bagnetów i armat, do Jego ly 
spozycji stoi przedew szystkiem broń duchowa, oręż 
miłości, Jego celem pokuj między Bogiem i ludźmi, 
Jego zadaniem odnowa wewnętrznego człowie­
ka, religijno-moralne odrodzenie społeczeństwa.

Zrozumiałą tedy jest rzeczą, że człowiek świe­
ci, ieśli chce być apostołem misjonarzem w Króle­
stwie Chrystusowem, sam musi być świętym, t. zn. 
życiem swem stwierdzić ideę, którą głosi; nawet 
najlepsza organizacja apostolstwa na nic się nie zda, 
jesn członkowie nie będą mieli ducha Bożego, orga­
nizacja nie jest istotą apostolstwa, lecz środkiem, 
zewnętrzną jego stroną. Prawdziwym apostołem 
świeckim i szermierzem Królestwa Chrystusowego 
na zivtni może być ten tylko, kto Boga i dusze ludz- 
kie ma nr oku. Naprzód tedy sam stać się musi 
podobnym Chrystusowi, by innych pociągnąć, na­
wrócić i zapalić dla wielkiej idei Królestwa Bożego 
na ziemi.
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ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO POLSKIf • » 
■Jednajcie nowych członków. _ Kw-curie 

czytelnictwo polskie.

Minister spraw zagranicznych Beliwji patepił nucenie prze­
siadywanie katolików w Meksyku.

(KAP). Katolicki kongres narodowy, który 
obradował w jednej ze stolic Boliwji, Cucre, wy­
słał do ministerstwa spraw zagranicznych swego 
kraju telegram, w którym napiętnował barbarzyń­
skie prześladowanie katolików w państwie Calles’a. 
Obecnie obaj arcybiskupi Boliwji otrzymali z La 
Paz następującą odpowiedź ministra spraw zagra­
nicznych.

„Miałem zaszczyt otrzymać telegram, wyraża­
jący usilne życzenie katolickiego kongresu narodo­

wego, który odbył się tam z tak pomyślnym rezul­
tatem, by przy pomocy przyjaznych środków dy­
plomatycznych interweniował u rządu meksykań­
skiego w sprawie uszanowania religijnej wolności 
sumienia. W związku z tern zostaną przedsięwzię­
te kroki o pozyskanie jakiegoś zaprzyjaźnionego 
kraju, by przedłożyć rządowi meksykańskiemu ży­
czenia boliwijskiego kongresu narodowego, najzu­
pełniej harmonizujące ze szlachetnemi uczuciami 
luJzklemi“.

Rozwój i^c&cyzmu w Paraguape.
(KAP). W Paraguayu, który pod względem ad­

ministracji kościelnej zależy obecnie od arcybiskup- 
stwa w Buenos-Aires, w naibliższym czasie ma po­
wstać własna hierarchja kościelna. Niedawno izba 
posłów przyjęła wniosek o założeniu arcybiskup- 
stwa. w Asuncion, stolicy kraju, gdzie dotychczas 
istniało biskupstwo. Biskupstwo to jest najstarszą 
siedzibą władzy kościelnej na płaskowzgórzu i obej­
muje całe terytorjum Republiki, wynoszące 196.000 
mil kw. Gdy tamtejsze dystrykty ogłosiły swą nie­

zależność od Hiszpanji i utworzyły niezawisłą repu 
blikę, biskupstwo w Asuncion pozostało w zac­
ności od Buenos Aires. Nuncjusz Papieski w Ar­
gentynie i Paraguayu, Mgr. Cortesi, był niedawno z 
ważną misją u prezydenta Republiki w Asuncton, z 
którym omawiał sprawę utworzenia arcybiskup- 
stwa z jedną lub dwiema sufraganjami.

Stolica Paraguayu została założona w dzień 
święta Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny w 1536 r. 
i w związku z tern otrzymała swą nazwę. Paraguay 
liczy z górą miljon mieszkańców.

E. Vemeïcs.
Premjtr grecki otwiera na pierw- 

szem posiedzeniu kadencją nowowy- 
branego parlamentu greckiego. Wy­
bory greckie daly Venizelosowi ol­
brzymią większość stałą, Iż wcale nie 
potrzebuje się oglądać na przeciw ni- 
ków politycznych.

Rycina nasza przedstawia gaDinet 
(rząd) grecki z Venízelnsem 'X) w 
środku w chwili inauguracyjnego 
(pierwszego) posiedzenia.

Rztf R e rar radzi md rewisfe cdszkodoaft.
Berlin. (PAT). Gabinet Rzeszy odbył dziś 

v piątek po południu posiedzenie, na którem kan- 
;lerz Miiller i minister finansów Rzeszy dr. Hiel- 
erding składali obszerne sprawozdania z rozmów, 
idbytych z agentem reparacyjnym Parkerem Gil- 
icrtem. Informacje, przedłożone gabinetowi, obej- 
nują sprawozdania z rozmów, jakie Parker Gilbert 
jdbył w Paryżu, Londynie i Brukseli co do stano­
viska rządów’ francuskiego, angielskiego i bclgij- 
ikiegn w kwestiach reparacyjnych.

Berlin. (PA T). Półurzędowy komunikat o

piątl owem posiedzeniu rady gabinetowej stwier­
dza, że rząd niemiecki postanowił podjąć konieczne 
kroki, zmierzające do zwołania niezależnej komisji 
rzeczoznawców, mającej doprowadzić do ostatecz­
nego i całkowitego uregulowania kwestyj repara­
cyjnych, wspólnie z innemi zainteresowanemi rzą­
dami. informacje z kół półurzędowych. komentu­
jąc wspomniany komunikat, podkreślają, że obrady 
gabinetu nie dotyczyły samego problemu reparacyj- 
nego, lecz tylko kwestji technicznej dalszego jego 
rozwuju.

Wjfihswan b trVdťežy
W0S'?!2j.

Rycina obok przedstawia włoską 
młodzież faszystowską na ćwiczeniach 
przysposobienia fizycznego i wyszko­
lenia wojskowego. Cały baton „Czar­
nych koszulek*' 112 legji rzymskiej pre­
zentuje broń.

Rozbicie fóóch ooKą jów pospieszny-”.
Bukareszt. (PAT), W piątek o godz. 2.30 

w nocy wydarzyła się na stacji kolejowej Recea w 
pobliżu Lattino straszna katastrofa kolejowa. Mia­
nowicie pośpieszny pociąg, zdążający z Bukaresztu, 
zderzył się z drugim pociągiem pośpiesznym, przy- 
czem 6 wagonów zostało zuptlnie zniszczonych, 25 
osób poniosło śmierć. 45 osób jest ciężko rannych. 
Po przyby ..u drużyn ratowniczych rannych od­
wieziono do szpitala w Bukareszcie. Bliższych 
szczegółów narazie brak.

Bukareszt. (PAT). Katastrofa kolejowa na 
stacji Recea w Rumunji wywołana została przez złe 
nastawienie zwrotnicy na jednej z pomniejszych 
stacyj, gdzie ekspres się nie zatrzymuje. Według 
ostatnich danych w katastrofie poniosło śmierć 30 
osób. a ciężko rannych jest około 50 osób. Dotych­
czas rozpoznano między zabitymi włoskiego inży­
niera Rocca z żoną i córką oraz 21 Rumunów. Ak­
cja ratunkowa prowadzona jest bardzo energicznie.

Wagony, które miały iść do Paryża, zostały do­
szczętnie rozbite.

Bukareszt. (PAT). Jak urzędowo stwier­
dzono, winę zderzenia się pociągów pośpiesznych 
ponosi urzędnik ruchu i zwrotniczy. Obaj zbiegli. 
2 lokomotywy uległy doszczętnemu zniszczeniu. 
Zniszczonych zostało również 5 wagonów. Do­
tychczas wydobyto 27 trupów i 40 rannych. Kata­
strofa przedstawia straszliwy widok. Z pod szcząt­
ków wagonów wydobywa się zabitych i rannych. 
Z różnych stacyj nadeszły pociągi ratownicze. Na 
linji został ruch wstrzymany i przeniesiony na tor 
boczny. ,

Także w Czechosłowacji katastrom kołejown.
P r a g a. (P * T). W piątek wieczorem wyda­

rzyła się na stacji kolejowej Pardubice katastrofa 
kolejowa. Mianowicie pociąg osobowy najechał na 
stacji na stojący próžnv garnitur kolejowy, przy- 
czem 1 osoba została zabito, 14 zaś odniosło rany.



KORESPONDENCJA.
Krzyżanowice, pow. raciborski. Odbył tu się 

ślub między p. Franciszkiem Klonem a Małgorzatą 
Wrambówną, córką urzędnika pocztowego tustąd. 
Wypadek ten przywodzi w pamięć tragedię rodzin­
ną, jaka zaszła w gminie naszej podczas powstania 
majowego 1921 r., a która nietylko nas wszystkich 
tu poruszyła, ale stała się głośną daleko poza nasz 
powiat. Otóż podczas powstania 1921 r., a pra­
wdziwie w jakiś czas po zlikwidowaniu powstania, 
do ojca dzisiejszego pana młodego, znajdującego się 
wówczas między powstańcami, wysłała komenda 
b. Selbstschutzu podrobione pismo, w którem pro­
szono go w imieniu niby ciężko chorej żony o na­
tychmiastowe przybycie. Powstaniec nim wstąpił 
do wioski, dał przez komendanta Selbstschutzu upe­
wnić się na piśmie, że mu nic nie grozi, o ile w 
itbzeciągu 24 godzin wioskę opuści. Tak upewnio­
ny powstaniec wstanił do wioski, lecz już pochwy­
cili go zbóje selbstschucowskie, obiły straszliwie, 
następnie gdzieś uprowadziły. Po powstańcu ś- p. 
Franciszku Klonie do dzisiaj niema śladu ani słuchu. 
Fewnem jednak jest. że został zamordowany i za­
kopany w lasku jakimś. Okrutny ten wypadek po­
działał na żonę powstańca, która poprzednio jako 
położnica doznała poturbowania od Selbstschutzu i 
zwierzęcej poniewierki, w sposób taki, że w nie- 
jakiś czas w ciężkiej chorobie rozłączyła się z tvm 
tu światem. Pozostało pięciorga dzieci, najstarszy 
z nich to właśnie dzisiejszy pan młody, liczący 
wówczas niespełna 15-cie, najmłodsze zaś liczące 
kilka dopiero tygodni czy miesięcy. Na sieroty 
przyszła teraz bardzo ciężka dola; bez rodziców i 
bliskich krewnych byli zdani na łaskę losu, jedynie 
swym starzykom, choć równie biednym mają do 
zawdzięczenia utrzymania nagiego życia. 2 cza­
sem jednak los począł się poprawiać, bo najstarszy 
znalazł pracę w Polsce, siostra zaś zarabiać po­
częła posługą i szyciem. Dzisiaj po dawnym niedo­
statku niewiele coś pozostało, czego dowodem 
choćby samo odbyte wesele. Było ono bynajmniej 
nie huczne, a jednak takie jakieś okazałe, że aż lu­
dzie się dziwowali i mówili: „to Bóg błogosławi sie­
rotom!“ Bo sieroty mają poważanie w gminie jak 
nikt inny, szanują ich ludzie, i jak mogą, tak się im 
przysługują Podczas przemówienia księdza w ko­
ściele wszystek lud płakał z sierotami, a następnie 
szli wszyscy z młodą parą na grób matki, potem 
cala wioska brała udział w uczcie weselnej. Choć 
gmina słynie z tego, że lubieją w niej gnieździć się 
rozmaite indywidua rozbójnicze, jednak wszystko 
odbyło się w najwyższym spokoju..

Referując o weselu należy wyrazić szczere 
Podziękowanie dwom szczególnie ludzioifl. W pierw­
szym rzędzie starzykowi sierót, p. Szymiczkowi z 
Krzyżanowic, którego niestety właśnie przed 14-tu 
dniami potkał bolesny wypadek, bo złamał sobie 
nogę, i stąd nie mógł brać udziału w onem święcie 
lodzinnem. Drugim dobrodziejem okazał się wuj 
sierót, p. Franciszek Szymiczek z Chałupek. Oby­
dwoje opiekują się sierotami niby ojcowie, za co 
niechaj Bóg im błogosławi.

Wiadomości potoczne.
Kradzież w sali sądowej.

Bytom. Sprytny i zawodowy złodziej okradnie 
drugiego nawet w sądzie, co się zdarzyło w tych 
dniach w Bytomiu. W przedziale dla przysłuchu­
jących się rozprawom sądowo karnym natłoczyło 
się sporo ciekawych. Ponieważ przysłuchiwać się 
mogą tylko ci, którzy się zmieszczą na ławie, więc 
panuje zazwyczaj ścisk. Tę okoliczność wykorzy­
stał jakiś sprytny kieszonkowiec, bo skradł swemu 
sąsiadowi z kieszeni portmonetkę z 5 markami-

KomurVueja autobusowa pomiędzy 
Bytomiem—Gliwicami.

Bytom. Z chwilą wykończenia szosy z Miej­
skiej Dąbrowy do Stolarzowic i oddania jej do po­
wszechnego użytku, co najprawdopodobniej nastąpi 
1 listopada, będą bytomskie autobusy pocztowe ośm 
razy dziennie dojeżdżały z Bytomia, granica a stąd 
do Stolarzowic. Jest projekt poprowadzić autobu­
sy ze Stolarzowic dwoma linjami aż do Gliwic. 
Mianowicie: jedna Stolarzowice-Górniki - 
Bizosławice - Kamieniec - Gliwice; dru­
ga Stolarzowice - Rokitnie a, Mikulczy- 
ce - Grzybowice - Czekanów - Gliwice, 
fym sposobem nastąpiłaby pomiędzy Bytomiem a 
Gliwicami podwójna kumunikacja autobusowa. — 
Ponadto zabiegają zainteresowane koła ludności by­
tomskiej, by magistrat bvtomski zaprowadził bez­
pośrednie połączenie autobusowe pomiędzy Byto­
miem a Mikulczycami. Rentowność takiego 
połączenia jest zapewniona.

Łobuzowska młodzież.
Bobrek-Karb. Przydybano na gorącym uczyn­

ku dwóch podrostków jak z podwórza rzucali ka­
mieniami do okien domu sąsiadowego. Obu zapisa­
ła policja. Wymierzona od razu porcja porząd­
nych batów byłaby dla takich nicponiów najodpo­
wiedniejszą karą.

+
Miejska Dąbrowa pod Bytomiem. W czwartek 

25 października zmarła w 66 roku życia po krótkiej 
chorobie zaopatrzona św. sakramentami.

ś. p. Johanna Kokoszka.
żona inwalida Jana Kokoszki. Zmarła była wierną, 
"tałą czytelniczką „Katolika“ od przeszło 45 lat. 
ś. p. Johanna wychowała sześć córek i jednego sy­
na w bojaźni bożej i miłości dla bliźnich, to też 
śmierć dobrej i troskliwej matki i wiernej żony po­
grążyła nietylko rodzinę całą, ale wszystkich, któ­
rzy ją znali w rzewną żałobę. Redakcja Katolika 
zasyła całej rodzinie najszczersze wyrazy głębo­
kiego spółczucia. Niech Pan Bóg raczy ich pocie­
szyć, a ś. p. Johannę wynagrodzić koconą żywota 
wiecznego w raju niebieskim. — Niech odpoczywa 
w spokoju. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o 9-tej rano. Będzie to pierwszy pogrzeb z nowej 
parafji św. Józefa.

Zapałki w rękach dzieci.
Bobrek-Karb. W mieszkaniu górnika Ptoka przy 

ul. Skaletza bawiły się w środę na samnpas zosta­
wione dzieci zapałkami. Zapalały zapałki tak dłu­
go, dopóty nie powstał ogień. Płomienie wnet ogar­
nęły cały pokój i czteroletni Janek popalił się tak 
groźnie, iż auto bytomskiego pogotowia ratunko­
wego musiało go przewieźć do lazaretu knapszaf- 
towego.

Czyje gąski?
— Na bobrecko-karDskim odwachu policyjnym 

siedzą przywarte tizy bezpańskie gęsi, błąkające 
po gminie. Skąd się wzięły, nikt nie wie. Właści­
cielka może je odebrać w urzędzie policyjnym.

Tak nie można, bo nie wolno.
— Kilku tutejszych gołębiarzy, którzy mimo na­

kazu trzymania gołębi w czasie siewów jesiennych 
w gołębnikach zamkniętych, wypuszczali swoje go­
łębie wolno, przeto podano ich do sądowego uka­
rania. Przepisy i rozporządzenia wydawają wła­
dze policyjne czy administracyjne na to, by je re­
spektowano.

Bijatyka.
Stolarzowice pow. bytomski. Robociarz Fr. B. 

zaprószy l sobie zanadto czuprynę i zaczął się w 
karczmie Jakobowitza z gośćmi awanturować. Po­
nieważ nie chciał sie uspokoić, więc zrobiono z nim 
krótki proces, bo został z lokalu na łeb wyrzucony. 
Wnet przybiegło mu z pomocą kilku „komplów“, 
uzbrojonych w sztachety i zaatakowali gości re­
stauracyjnych. Powstał krzyk, hałas i wielka 
bójka, przy której niejeden odniósł poważniejsze 
rany. Zanosiło się na wielką burdę, gdyż już za­
częły kamienie koło okien latać. Przywołano więc 
policję, która z nimi zrobiła porządek. Awantur­
nicy będą odpowiadali przed sądem.

Obszar dworski przyłączony do gminy.
Stolarzowice pow. bytomski. Po przyłączeniu 

tutejszego obszaru Iworskiego do gminy Stola­
rzowice podniosła się liczba mieszkańców7 do 
przeszło 2000 osób.

Szkarlatyna i dyfterja.
Zabrze. Zabójcza ta zaraza pojawiła się i gra­

suje w całem Zabrzu nagminnie. Oddziały dir. cho­
rób zaraźliwych tak w szpitalu miejskim jak i knap- 
szaftowym są chorymi przepełnione, tak iż nowi 
chorzy nie mogą być przyjęci i muszą się w do­
mach leczyć.

Pożar w koksowni.
Zabrze. W środę 24 b. m. wybuchł w kokso­

wni Skaley a pożar, który nietylko koksowriią, ale 
całą okolicę pokrył grubemi kłębami czarnego dy­
mu. Zapalił się w dotąd nie stwierdzony sposób 
zbiornik z smołą dachową. Wer kotva straż pożar­
na oraz miejska z Zabrza i ochotnicza z Zaborza 
zjawiły się niezadługo po wybuchu na miejsce i 
ogień zadusiły tak, iż znaczniejsza szkoda materjal- 
na nie powstała.

Przejechany.
Wielowieś pow. gliwicki. W ubiegłym tygo­

dniu stało się u nas nieszczęście. Szkolarz, syn 
uchodźcy Hermanna na „siedlungu“, został przeje­
chany. Koła przeszły mu przez brzuch. Chłopak 
leży ciężko chory i nie wiadomo, czy wyzdrowie­
je. Boleść rodziców wielka.

Częściowe wyłączenie gminne.
Leboszowice pod Pilchowicami. Mocą rozpo­

rządzenia pruskiego ministra spraw wewnętrznych 
została gmina Leboszowice z amtostwa Trachy 
wyłączona i amtostw u pilchowickiemu przydzielona. 
Leboszowice ciążą tak pod względem kościelnym 
jak i gospodarczym ku Pilchowicom, od których są 
tylko 2 km. oddalone, gdy tymczasem do Trachów 
mają spory szmat drogi . bardzo lichej. Leboszo- 
w'ianie spodziewają się, żc również wkrótce zosta­
ną przydzieleni do urzędu stąnu cywilnego w Pil­
chowicach.

+
War mun to wice pow. strzelecki. We wtorek 

dnia 23 hm. zasnął w Panu zaopatrzony Sakramen­
tami św. śp. Józef Warzecha w 72 roku życia. 
Przez wzorowe życie jako poczciwy obywatel nie 
zapierający się swego polskiego pochodzenia zyskał 
zmarły szacunek i poważanie wśród mieszkańców 
wioski i całej okolicy. Śp. Józef Warzecha, który 
się wzorowo troszczył o swe gospodarstwo nie za­
niedbał przy tom pracy oświatowej. Przy zakłada­
niu Spółki Rolnik należał do pierwszych, którzy się 
na członków wpisać zechcieli. Gazetę „Katolika“ 
czytał przez całe swe życie aż do ostatniej godz. 
swej ziemskiej pielgrzymki. .Niech odpoczywa w 
pokoju, a światłość wiekuista niechaj mu świeci na 
wieki. Przyjaciele.

Ustalenie jarmarków i targów.
Opole. Nadprezydent rejencji opolskiej za­

twierdził uchwałę rady miejskiej^ opolskiej o po­
mnożenie dla miasta Opola targów bydlęcych z 
o^rn u na dziesięć rocznie. Na rok bieżący 
1928 został nowy targ bydli na wtorek 27 listopada 
dodatkowo ustanowiony. — Na rok 1929 zostały7 
dwa nowe targi dodatkowo włożone, mianowicie: 
we wtorek 16 cze-wca i wtorek 26 listopada. — 
Na rok 1930 zostały7 jarmarki kramne i targi bydle 
na następujące dni ustalone: Wtorek 18 lutego by­
dli; wtorek 18 marca kramny i bydli; wtorek 15-go 
kwietnia bydli : wtorek 20 maja bydli : wtorek 24-go 
czerwca kramny i bydli, wtorek 22 lipca bydli; 
wtorek 19 sierpnia bvdli; wtorek 16 września by­
dli; wtorek 28 października kramny i bydli; wtorek 
18 listopada bydli.

Kradzieże kościelne.
Opole. We wtorkowej gazecie pisaliśmy o świeto- 

kradzkiem zbezczeszczeniu i kradzieży popełnionej w 
nocy z soboty na niedzielę w kościele parafialnym w 
Tarnowie parafji wiel. ks. posła prob. Klimasa.

Dzisiaj donszą nam o dwucli dalszych włamaniach 
do kościołów. W Kamieniu pow. strzelecki włamali 
się tej samej nocy co w Tarnowie złodziei. Rozbił’ ta- 
bernakel j skradli srebrne ciborium, małą srebrną, po­
złacaną monstrancje i srebrną lanolę. W zakrystii roz­
bili kielich, którego nóżka jest z bronzu, grubo pozła­
cana, wysokowartościowa, starożytna rzecz. Prócz te­
go zostały odśrubowane 2 srebrne lichtarze i również 
skiadzione.

Dział handlowy.
Berlińska giełda pieniężna.

(Kurs 26 października 1928).
Płacono za: 1 dolar amerykański 4 19 mk. 1 funt szterlin-

gów ang. 20.Al mk. 100 franków francuskich 16.37. 100 franków
szwajcarskich 80.67 mk. 100 belgów belgijskich 58.27 mk. 100 lirów 
włoskich 21.96 mk- 100 guldenów holenderskich 168.07. 100 guide
nów gdańskich 81.32. 100 szylingów austriackich 58 95. 100 pen-
gów węgirrskich 73.05. 100 koron czechosłowackich 12.42 100 ko­
ron duńskich 111.78. 100 litów litewskich 41.48. 100 złotych polskich 
46.95—47.35.

W Bytomiu, Zabrzu, Gliwicach 1 zip. — 47 len.

Ceny targowe w Bytomiu.
z dnia 26 października 1928 r.

Masło wiejskie za 1 funt 2.20. Masło mleczamiatte za 1 funt 
2.30. faja sztuka 15 fen.

Mięso. Wieprzowina za 1 funt 1.20 tuk- Wieprzowina bez do­
kładki (kotlety 1.30 mk. Wołowina 1.10 mk. Cielęcina 1.20 mk. 
Cielęcina bez kości 1-40 mk- Okrasa świeża 1.30 mk. Okrasa wę­
dzona 1.60 mk. Łój 0.60 -0.80 mk.

Jarzyny. Kapusta biała (główki) 20—35 fen. Kapusta modra 
za 1 funt 2«- -35 fen. Marchew (wiązka) 15 fen. Kalarepa (wiązka) 
15 fen. Cebula za 1 funt 15 fen. Pomidory za 1 funt 30 fen- Ka­
lafiory sztuka 30—80 fen. Fasola biała za 1 funt 40 fen- Faso'-» 
zielona za 1 funt 40 fen. Kartofle za centnar (50 kg.) 3.50 mk. 
Kartofle 10 funtów 0.40 mk.

Owoce. Gruszki doborowe za 1 funt 15—50. Jablka do go­
towania za 1 funt 25—50 fen. Grzyby prawdziwe za 1 ‘unt O.itO—1.20 
mk. Cytryny sztuka 15 fen.

Drób. Gołębie 1.80. Gołębięta 0.80. Kury 3-80—4.50 Kurczęta 
2.20—2.80 Kaczki 3.50—4.50. Gęsi 5—9 mk. Indyk‘ 14 mk-

Mąka. krupy. Mąka żytnia 18 fen. Mąka pszenna 21 fen. Mąka 
pszenna najprzedniejsze 23—24 fen. Krupy Jęczmienne 35 (en. Kru­
py pogańskie 35 fen. Pęczak 40 fen. Kasza Jag ana 35 fen. Groch 
40 fen. Fasola 40 fen. Soczewica 60 fen-

Ceny hurtowne towarów kolonialnych I spożyw­
czych w kupieckim obrocie detalicznym.

ustalone przez związek hurtowników, obowiązujące dla całe! 
,ros.lucjI górnosląsk.el.

Ceny za funt w oryginalny opakowaniu, loco sk.adnica. Cu­
kier krajowy „Basis Melis" 0-°- Lukier krajowy rafinada 0.28K- 
Kawa palona „Santos" 2-40—-ou- Kawa palona „Zentral-Amerrka"
3.20_3.80. Kawa słód- 1 a luźna U.2a—0.28. Kawa palona zbożowa
0.24—'0.26. Herbata 3.00-3-Cn. Kakao sproszkowane luźne 0.85 do 
0 88 Kakao łupiny 0.090.10. Ryż „Burma II ' 0.19 do 
Ryż stołowy 0.32—0 36. Groch „Wiktoria" 0.28-0. 32. Groch łu­
skany (połówki) 0.43.—0.37. Fasola biała 0.28—0.30, Krupy jęcz­
mienne z grysikiem 0.23 024. Krupy ptrlówka C. IH. 0.25—0.26. 
Krupy perlówka 0-000 0.27—0.28. Płatki owsiane luźno 0 30—0.31. 
Makaron na laiku kr.oany luźno 0.53—.57. Makaron na jajku nitko­
wy luźno -58—0.63. Makaron na żółtku luźno 0.65—0.68 Najlepsza 
mąka kartoflana 0.24—0.25. Mąka żytnia 70 proc. 0.15-Jí—16^*. 
Mrka pszmna 70 proc. 0.16—0.16^: Mąka „Auszug“ 0.19—0.20.
Grysik pszenny 0.23JÍ—0.24. Sól kamienna 0.04. Sól warzonka 
11.04Ü- Pieprz czarny 2.30—2.50. Pieprz biały 3.30—3.50. Pieprz 
korzenie woniącc 1.50—1.60. Migdały słodkie 2.00—2.20. Podzynki 
11.60—0.65. Su Hanki 0.75—0.5' Smalec \ krzsukaeh 0.74—0.75. 
Margaryna 0.52—0.65. Midlo jędrne n.39- 0.49. Proszek imdlanv 
10 procentowy 0.17—0.2. Zapałki fowar konsumowv 0.23. Zapałki 
towar wyborowy . Welthölze0.30

Bytom, 25 października 1925 r.


